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Dalsze szczegóły napadu łuninieckiego. 


Bandyci osaczeni. — Aresztowania. — Komendant Mięsowicz zawieszony 
w czynnościach służbowych. 


WILNO. — Donoszą tu. nastę 
pujące szczegóły w sprawie na- 
padu na pociąg pod Łunińcem: 

Bandyci w rozmowie z pasa- 
żerami zaznaczyli, że są armją re 
gularną. Biskupowi > Łozińskie- 
mu zrabowali sygnet i różaniec, 
co Świadczy o tem, że napadają- 
cy pochodzili z tamtej strony gra 
nicy, bowiem. nie było wypadku, 
aby miejscowa ludność. mbowała 
podobne przedmioty. 

Banda, obrabowawszy pociąg 
nie Śpiesząc się, uszłą, nie nisz- 


Vie Cze połączeń telegraficznych ami 


LJ 


telefonicznych. 

Linję kolejową: Baranowicze- 
łamimiec zamknięto oddziałami 
wojska. Do akcji pościgowej 
ściągnięto wszystkie okoliczne 


4 oddziały policji i wojska. 


Jeszcze do godziny 4 po po- 
łudniu dnia. wczorajszego pity- 
stane wiadomości o wynikachza- 
rządzonego pościgu, nie mówiły 
nie pewnego o rezultatach obła- 
wy. Bzereg podjętych zarządzeń 
i zmiama kierunku pościgu z pół- 
nocnych rejonów  błot pińskich 
»na południowe, wskazywały ra- 
-©zej, ż6 jeszoze niewiadomo, 
gdzie banda Kalinienki > właści- 
wie się zmajduje. . W godzinach 
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popołudniowych  wysłame. zosta- 
ły we wszystkich, kierunkach no- 
we oddziały . wojska i policji w 
celu -dokonania zbadania terenu 
błot, Z oddziałami tymi zabrano 
gołębie pocztowe dla. utrzymania 
służby łączności, gdyż niedostęp- 
ne okolice bardzo. utrudniały 
wszelki- kontakt z komendą po- 
ścigową. 

Jak się okazało, banda: zama- 
chowców, wspomagana przez 
miejscowych rzezimieśzków,  któ- 
rzy byli z „atamanem*. Kalinien- 
ką w. zmowie. i porozumieniu, 
przemykałą się przez znane tytko 
kłusownikom przesmyki i przejś- 
cia, zagłębiając się w głąb błot. 

Początkowe: -przy puszczenia, 
że bamda, zdołała wycofać się po- 
za, granice 
nieprawdziwe. Granica bowiem 
wę. właściwymń czasie została sil- 
nie obstawiona, tak, że nie mogło 
być mowy 0 „podano „Sie lub 


przejściu niepostrzeżenie 
UJĘCIE BANDY. 
Dopiero o godzinie 18-6j wie- 
czorem nadeszły pierwsze wiado- 
mości o zetknięciu. się z bamdą. 
Banda została osaczona pomię- 


dzy dwoma jeziorami nad: Stru- 
mieniem. W okolicznych osadach 


przeprowadzono liczne areszto- 

wania. Ujęto 33 osoby. 
Śledztwo trwa. Na miejsce 

przybyła komisja mieszana. 


POCHWYCENIE BANDYTÓW. 


Godzina- 19-ta. Sprowadzomo 
tu pol silna, strażą 33 osoby are- 
satowane- pod zarzutem udziału 
w napadzie. Nie posiadają  żad- 
nych dokumentów i są bardzo 
zdrożeni. Nie umieją wytłuma- 
mączyć swego pobytu i wałęsa- 
nia się w gąszczu błot. Śród, nich 
poznano. już trzech bandytów, 
którzy grabili wagon bagażowy, 
oraz. strzelali do ogoni sen. 
Wystoucha, 

Niedługo potem nadeszły dal- 
sze wiadomości, że dochodzenia 
naprowadziły. na. trop 9 silnie po- 
dejrzamych -osobników. 

Dotychczas - meldunki nie po- 
dają ściśle miejscowości, w któ- 
rej. banda została osaczona. 

too e 

Jak się dowiadujemy -komen- 
dant okręgowej policji Mięsowicz, 
którego sowbandyci rozebrali z 
munduru, został zawieszony w 
czynnościach, mocą rozkazu ko- 
medanta głównego pol. państw. 
p. Borzęckiego. 


"Rosja sowiecka nie ustaje w wydawaniu 
ogromnych sum na agitacje. 


Wśród licznych bolszewickich 
placówek agitacyjnych na szcze- 
gólną . uwagę zasługuje t. zw. 
„MOPR*, 


magać piemiężnie komunistów, u- 
więzionych w państwach. zagra- 
nicznych. Będąc proforma. insty 
tucją filamtropijną -„MOPR* jest 
właściwie ekspozyturą organiza- 
cyjnej sekcji kominternu i służy 
dla zaopatrywania uwięzionych 
działaczy 
znaczne środki pieniężne w celu 
ułatwiemia im ucieczki, wzajem- 


czyli Międzynarodowe | 
Towarzystwo Pomocy Rewolu- | 
cjonistom, które ma na celu wspo | 


| 
| 
| 
| 


komunistycznych w | 


nego porozumiewania się, « prze- 
kupywania. straży więziennej itp. 
Finansowe sprawozdanie MOPRu 
zà miesiąc sierpień wymienia na- 
stępujące kredyty: Niemy t5000 
dolarów, Bułgarja 110,009,- Pol- 
ską 8,000, Włochy 3,000, Węgry 
1,000, Ramiunia 500, ` Hiszpania 
500, Egipt 500, Litwa 300, Łotwa 
350, Jugosławja 250, Estonia 150 
Austrja 100, Palestyna 100; czyli 
razem niespełna 40,000 dolarów. 


| 
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Zastamawiającym jest fakt szcze- ` 


gólnego wyróżnienia małej Bul- | 


garji,- która otrzymała aż 10,000 


dolarów, a więc z' górą ESL he 2] y | 


więcej niż "Włochy. Stoi: 


widocznym związku: z wzmożoną 
działalnością dywersyjną i agita- 
cyjną, jaką rozwinął ostatnio ko- 
mintern wśród bułgarskiego wło- 
ściaństwa i komitadźi: macedoń- 
skich w związku z projektowaną 
na połowę września rewolucją 
przeciwko rządowi . Cankowa. 
Jak widać, Rosja sowiecka nie 
ustaje w wydawaniu ogromnych 
sum na agitację komunistyczną 
w obeych państwach, gdy tym- 
czasem liczne rzesze głodujących 
chłopów "nadwołżańskich są po- 
zostawione własnemu losowi i 
setkami tysięcy giną z głodu. 


Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów zależy 
od tekstu podania. 


WIEDEN, 27.9. (PAT.) — 

„N. Fr. Presse“ donosi z Ge- 
newy: w kołach Ligi Narodów 
oczekują z wielkim zainteresowa 


|. niem- ogłoszenie tekstu 


Niemiec o przyjęcie ieęh do. bigi 
Narodów. W Rotach. tych panuje 
przekonanie, iż w razie gdyby 
Niemcy w podaniu swem, wysu- 


podania | 


i 


nęli swe warunki, sprawa przy- 
jęłaby taki obrót, iż niektóre pań 
stwa. sprzeciwiłyby się przyjęciu 
Niemiec do Ligi Namodów. 


Wycieczka polskich inżynierów w buigarii. 


SOFJA, 27.9. (PAT). -Wezżo- 
raj przybyła tu powracająca z 
Konstantynopola wycieczka inży- 
nierów polskich. Przewodniczył 
wycieczce. insp. Korwin Pawłow- 
ski, Zwiedziwszy w towarzystwie 


delegata buigarskiego min., kolei 
ważniejsze urządzenia . kolejowe, 
inżynierowie . polscy zatrzymali 
gię. w Sofji, gdzie złożyli wizytę 
w poselstwie polskiem, miin.kolei, 
złożyli swe _ podpisy w pałacu 
królewskim i zwiedzili, miasto 


| 


oprowadzani :przez przedstawicie- 
li kółonji -polskiej. Tów. polsko- 
bułgarskie wydało na cześć gości 
polskich obiad, na którym był 
obecny min. . kolei Mollow i poseł 
Grabowski. 
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W administrac}, biurach 


Warunki prenumeraty: gzicaników. kioskach — 


zł. 8 z odnoszeniem do domu; zamiejscowa zł. 3 ar. 50 miesięcznie 


Nowa afera szpiegowska. 


tę pasroiog! 12 gr. zwyczajne 5 gr. za „AE milimetrowy; 
szenia w kolorach o ent drożej. 
zenia zagraniczne są proc. drożej. 

Władze policji . politycznej 


wpadły na trop nowej afery szpie 
gowskiej, dostarczającej. tajnych 
dokumentów wojskowych jedne- 
mu : państw ościennych. Wła- 
dze bezpieczeństwa dokonały 
szeregu rewizyj oraz ares? „ań, 
wśród zdemobilizowanuch podofi- 
cerów, którzy byli łącznikami 
z instytucjami wojskowemi i wy- 
dobywali tajne dokumentu oj- 
skowe. Kierownikiem całej orga- 
nizacji był niejaki Mierzejewski, 
zdemobilizowany podoficer sani- 


tarny, syn rejenta ze Skiermiee 
wic. Powrócił on z Rosji w 1922 
roku i jako ideowy“ komunista 
rozpoczął antypaństwową džid- 
lalność. Z odkrytych dokumen- 
tów okazuje się, iż Mierzejewski 
otrzymywał od jednego z obcych 
mocarstw 350. "olarów  miestecz= 
mie. Wi: '1 aresztowanych znaj- 
duje sie zdemobilizowany podofi- 
cer  Wistowski,  przychwvcony 
przez. władze bezpieczeństwa na 
gorącym uczynku. 


ano 


Ceny na całym Świecie idą 
w górę. 


Drożyzna w Niemczech za- 
miast się zmniejszać powiększa 
się nieustannie. Ceny w Niem- 
czech. w wielu wypadkach są 


wyższe od cen rynku swiato- 
wego. 

Niemcy domagają się od 
rządu szybkiego działania w 


kierunku zatamowania drożyz- 


ny przedewszystkiem za pómo- 


cą zniżenia taryf kolejowych, 
podatków i cen surowea. 

Ministerstwo „zzz 
c o prz iło już do 


akcji, która, zdaniem prasy, 
powinna wydać należyte re- 
zultaty. 

Ceny na całym świecie, nie- 
stety, również poszły w górę; 
w Stanach Zjednoczonych in- 
deks cen podniósł się z 138 w 
lipou na 137 procent w sier- 
pniu. 

Stałe podwyższanie się cen 
daje się zauważyć ` we. Wło- 
szech, adi i krajach potud- 


niowych. 


Komuniści polscy występują 
przeciwko wojnie z Chinami. 


Oneęgdaj zostały rozrzucone 
w miejscowości Giszowie, pow. 
kitowicki, na Górnym Śląsku 
odezwy komunistyczne, rzucają- 
ce hasłQ: 

„Nie dopuścimy do wojny 
przeciw Chinom!‘ i 

Odezwa ta podpisana jest 
przez komunistyczną  międzyna- 
rodówkę i datowana jest z Mos- 
kwy dnia 24 września 1924 r. 

a | treści aY 
zostały 


dnia na murach Krakowa. 

Odezwy te zostały natych= 
miast przez władze bezpieczeń- 
stwa usunięte. 

Niezależnie od odezw filo- 
chińskich, miejscowa partja ko- 
munistyczna rozplakatowała oraz 
rozrzuciła po Krakowie protest 
w sprawie urządzonego  pizez 
PPS. dnia „przeciwko wojnie”, 
Zanim jednak * ludność: zdążyła 
protest ten przeczytać, policja 
Hakaty usunęła. 


WIEDEŃ, 27.9. (PAT.) — 
„Neues Wiener Journal“ do- 
nosi, iż siedziba centrali propa- 
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LONDYN, 27.9. (PAT). Król 
Albert belgijski przybywający 0- 


becnie some i w Londynie od- 


GENEWA, 27.9. (PAT). — 

„Journal de Genówe'* omawia 
prace rady Ligi, dotyczące pro- 
jektu organizacji kontroli stanu 
rozbrojenia w krajach nieprzyja- 


dotycząca kontrolowania państw 
zwyciężonych przez sąsiadów, 
miamowicie Niemiec przez Pol- 
éke, Węgier przez Rumunję, ná- 
potyka stale na silny opór ze Stro 


= 


cielskich, i dowiaduje się, że myśl | 


Nowa siedziba bolszewików — 
bałkańskich. 


nów, znajdująca się dotychoras 
w Wiedniu, ma być przeniesiona 
do Triestu, względnie do Sale 


gandy bolszewików dla Bałka- ! nik. i 
Krl belgiiski w v Londynie. — 


wiedził wczoraj prywatnie pro 
mjera Mac Donalda- i pozostał u 
niego na, herbatce, 


Kontrola rozbrojenia. 


ny Anglji i Szwecji, które sprze- 
ciwiają się temu zasadniczo. -W 

je powyższej przedstawiciel 
Japonji proponował wniosek 
kompromisowy, aby kraje mogły 
delegować swych asesorów - do 
komisji kontrolujących. Po wy- 
znaczeniu komisji dla przestudjo- 
wania sprawy, debaty w tej spra- 
wie odroczono. 
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Przyczyny powsta- 
nia w Gruzji. 
Sowiety PAŃ spraw- 


W Tyflisie oczekiwane 
przybycie specjalnej komisji 
Śledczej, składającej się z 2 
członków Centralnego Komitetu 
Związku Republik Sowieckich, 
oraz przedstawicieli Gł. Urzędu 
Politycznego (Czeki), Biura Po- 
litycznego i Rady. Wojennej, 
Komisja ma zająć się zbadaniem 
okoliczności, w jakich wybuchło 
powstanie w: Gruzji. 

“0 wrreeśnia towarowym po- 


jest 


cigaren- wysłano z Tyfiisu do 
Cucek ji awCuanjieliskiej 300 
śiUs$ZiU wumych obywateli Ty: 
Hisu, głowiis robotników. 
Uuuu uusiąpi O -Ej Ww nocy 
Że carji towarowej. 

Na jednej z ulic Tyflisu og. 
4 runo 20-gQg września został 


> 
zabity przejeźd -ający samocho- 
dem członek koiegjum gru- 
zińskiej Czeki Orachmesznili, 
który osobiście torturował w 
czasie badań rozstrzelanych 
już Dźugeli, Andrornnikowa 
iinnych więźniów. Sprawcy 
zabójstwa mieznani. 

Giubernjalna Czeka w Ty- 
flisie rozstrzelała w okresie 
od 2 do 15 września 218 mie- 
szkańców gubernji tyfliskiej, 
aresztowanych bądź jako zas 
kładników, bądź też jako podej- 
rzanyeh o popieranie ruchu 
powstańczego. Cyfra ta zosta- 
ła ustalona na posiedzeniu «tys 
fliskiego komitetu partji komu- 
nistycznej przez opozycję, która 
gorąco protestowała przeciw 
zwierzęceiiu i nieusprawiedli- 
wionemu niczem terorowi. 

Rada. kaukaskich komisarzy 
ludowych telegraficznie .pozba- 
wiła urzędów 3 członków. kole- 
gjum kutaiskiei Czeki za ma- 
sowe egzekucje okolicznych 
włościan, którzy odmawiali 
dostarczania produktów żywno- 
śeiowych do miast. 

W związku z pożarami w ra- 
finerjach nafty w Baku, znowu 
zaczęły się aresztowania i re- 
wizje w dzielnicach robotni- 


czych. Jako protest przeciw 
tym represjom ma wybuchnąć 


strajk we wszystkich fabry- 
kach i zakładach w Baku. 
Wojenne okręty sowieckie od- 
płynęły z portów w Suchum, 
Soczi i Adler. Wznowiona . Zo- 
stała pasażerska i handlowa Ko- 
munikacja między portami kau- 
kaskiemi a Krymem i Odessą. 

„Times“ podaje, że wśród 
wojsk, wysłanych na powtórny 
poupu; Gruzji, wybuchły za- 
ułeszui zupełnie uieoczekiwane 
Ula by.szewsńuw, ktorzy starali 
Fę do waiki Z pows.Ańcami do- 
bruć najwiernie,sze władzy s0- 
wieckiej uddziaży. Na. stacji 
Alessau lrowssuja wysiany 2 
basier.iosławia 00-ty puik pie- 
cnoty, wchodzący.Ww skład U0-ej 
irkuckicj dywiźji, szwadron- ka- 
walerji i dwie baterje artylerji 
zbumtowały się i po wymor- 
dowaniu komunistów rozpro- 
szyły się po okolicznych wios- 
tach. W ciągu ostatnich dwuch 
tygodni daje się zauważyć coraz 
większe wzburzenie wśród kwa- 
terujących na południu wojsk. 
W Odessie za przeciwbolsze- 
wicką agitację rozstrzelano 
2 żołnierzy  103-go pułku a 
wielu aresztowano. 


Polski niebieski 
a t EA 

jak w „skal 
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Dziś, ` w sobotę duia 27-go i 
niedzielę 28-go odbędą się dwa 
ostatnie gościnne występy - Tea- 
tm „Maska, 

W związku. z przyjazdem p. 
Stańskiego, dowcipnego i ujmu- 
jącego comferancier'a, tego ted- 
brzyku wystawiony będzie szla- 
gier sezonu „Murzyn w nocy* z 
gościem w roli tytułowej. Pro- 
gram uzupełniomy. 
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Moce agitacji kommistyrznej 


Zamętw 


Rząd Koalicyjny bułgarski 
od stronnictw prawicowych do 
socjalistów włącznie doszedł do 
władzy w czerwcu ubiegłego 
roku drogą obalenia wspólnemi 
siłami chłopsko-bolszewickich 
rządów Stambolijskiego. Rząd 
ten powstał z moralnego opar- 
cia się na stronnictwach naro- 
dowych, przy zbrojnej pomocy 
band inacedońskich, t, zw. ko- 
mitadżi, walczących przeciw po- 
siądaniu. "przez... Jugosławię . i 
Grecję. części Macedonji, . a; za- 
razem przeciw Siamboiijskiemu, 
który ten stan utrwalił ucładem 
w Nrszu. 

Ale korzystańie uz pomocy 
Macedończyków było dobre dia 
rządu Uankowa dv _ osiągnięcia 
władzy.. Natomiast po jej 4do- 
byciu trudno mu było popierać 
zbrojną organizację draźniącą 
sąSiądów, z którymi z lego po- 
wodu dochodziło do zatargów, 
a że były to zatargi z sąsiada- 
mi bezwzględnie silniejszymi, 
niż Bułgarja, zwłaszcza z Jugo 
sławją, więe Bułgarja źle na 
nich wychodziła. Dlatego, 
chcąc żapewnić bezpieczeń- 
stwo na zewnątrz i spokój 
wewnątrz kraju, przestał rząd 
Cankowa popierać Macedoń- 
czyków, co więcej, utrudniał 
zasadniczo ich działanie. 

Wynikło z tego osłabienie 
Macedończyków, ale i rządu 
samego. W ten sposób bowiera 
rząd pozbawił się pomocy czyn- 
nika, ułatwiającego walkę w 
kraju z bolszewizmem, który 
przy pomocy nadsyłanych 
w bież: 'roku intensyw- 
nie śro. ./ z Rosji sowiec- 
kiej, przegotowywał przewrót 
na jesień. Moskwa bowiem, 
aie widząc powodzenia w, Eu- 
ropie środkowej, jako. zbyt . u- 
świadomionej, przeniosła ciężar 
działania na półwysep bałkań- 
ski, w nadziei, że mniejszy. sto- 
pień cywilizacji ułatwi tam agi- 
tację „wywrotową.. Zajęła się 
więc opuszczonyimi Macedoń- 
czykami i ofiarowała im pono- 
wnis poparcie. Ponownie, bo 
propozycje takie stawiała 


przedtem, ale Macedończycy, | 
uważając się za część naro- | 


du bułgarskiego, nie chcieli 
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Bułgarji. 


do jakiego zmierzała Moskwa, 
licząc na Stambolijskiego, 
Teraz wobec braku widoków 
na jakiekolwiek korzystniejsze 
okoliczności, poczęła część Ma- 
cedończyków skłaniać się ku 
komunizmowi, przeciw czemu 
wystąpiła reszta i tak się za- 
częia walka między samymi 


Macedończykami, przyczem 
dokonano kilku morderstw 
politycznych. 


Najdonioślejsze w skutkach 
jest zamordowanie Aleksandro- 
wa, głownego wodza i organi- 
satori ruchu macedońskiego. 
Zasadniczo dążył on do oder- 
wania części Macedonji, przyłą- 
czonych uo Jugosławii i Grecji, 
i posączenia ach z Bułgarią. 
Widząc jednak niemożliwość 
dokonania tego wobec zbyt- 
niej potęgi sąsiadów Bułga- 
rji, dążyi, ©statnio. przynaj- 
mniej, na razie do zjedno- 
czenia wszystkich części Ma- 
cedonji w jedną autonomicz- 
ną jednostkę. Jak wielkim 
ciesżył się uznaniem w Bułga- 
rji, świadczy ogólna żałoba ną- 
rodowa i udział kilkunastu ty- 
sięcy osób w jego pogrzebie, 
który się odbył w Sofji z wiel- 
kiemi manifestacjami. 

Po jego śmierci wybuchły 
krwawe utarczki między jego 
zwołennikami, na czele któ- 
rych stoi Protogerow, a obo- 
zem przeciwnym, którym do- 
wodzą Włachow i Wretena- 
row. Walki toczą się w róż- 
nych miejscowościach, zwłasz- 
cza nad granicą grecką, a w 
bitwie 18 września padło kilku- 
dziesięciu zabitych. 

Rząd 'wydał surowe rozpo- 
rządzenie, mające zapobiec dal- 
szym walkom, czytałiśmy też o 
wprowadzeniu stanu  wyjątko- 
wego, rząd ten jednak nie- 
tylko nie ma dziś dostatecz- 
nego oparcia w  stronnict- 
wach, ale co gorsza, nie ma 
też pewnych organów wyko- 
nawczych, bo policja i woj- 
sko nie są wolne od wpły- 
wów agitacji politycznej, wo- 
bec czego użycie siły zbroj- 
nej zamiast przywrócić po- 
rządek, łatwo może się przy- 
czynić do wywołania wojny 


narażać Bułgarji na przewrót, | domowej. J. R. 


Wojna o nafig: 


Jego Ekselencja Fethi Bej, 
prezydent wielkiego  zgroma- 
dzenia narodowego  Angury 
zjawił się ua posiedzeniu Ligi 
Narodów. 

Na li-im punkcie porządku 
dzienńego była sprawa ustale- 
nia granicy między Irakiem i 
Turcją. 

Kto jednak umie . czytać | 
między wierszami, ten z pew- 
no$ścią zrozumie, iż snie „dzie 
tu tyle © ustalenie granicy, 
ile o zdobycie pól „naftowych 
przez dwie takie potęgi, jak 
Angja i Stany Zjednoczone. 

Sprawa ta jest tak pierw- 
szorzędnej wagi, iż należy się 
nad nią dłużej zatrzymać. 

W angielsko-tureckim . kon- 
flikcie o posiadanie Mossulu, 
największą winę ponosi „stary 
tygrys* Clemenceau, dla które- 
go geografja Azji, przedstawia 
taką zagadkę jak położenie 
Górnego Śląska lub Galicji 
Wschodniej. 

Podczas * konterencji parysr 
kiej przyznał on bez zastrze- 
żeń Mossul Anglji. 

Stało się to podczas rozmo- 


wy jego z Mac Donaldem, o 
czem zresztą minister spraw 
zagranicznych Pichon nie nie 
wiedział. 


Sprawa wyszła na jaw, ale 
za późno, bo Anglja trzymała 
mocno łup w swych rękach. 

Na konferencji w Lozannie 
bronił tych spraw zębami i pa- 
zurami Lord Curzon przeciwko 
delegatowi tureckiemu ` Ismet 
Paszy. 


Napróźno jednak... g 
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Turcy twierdzili w dalszym 


ciągu, iż Mossul był zawsze 
tureckim i takim pozostać 
musi, . 


Drugi i trzeci artykuł kon- 
ferencji lozańskiej głosi, iż gra- 
nica między Turcją a Irakiem 
ma być przeprowadzoną . na 
zasadzie wzajemnego porozu- 
mienia się Anglii z Turcją. 

Kouferencje tych państw w 
Konstantynopolu nie dały nie 
konkretnego i musiały być 
przerwane. ; 

Anglicy przygotówali sobie 
dobry grunt, a chęć zdobycia 
Mossulu motywują tym, że Irak 
posiada liczną flotę, która w 
najbliższej przyszłości ma być 
poruszana zamiast węgla naftą. 

Na posiedzeniu Ligi Naro- 
dów słychać było wiele, wiele 
słów, prócz jednego „nafta*. 

Lord Parmoor w swem pię- 
knem przemówieniu udowod- 


niał słuszność żądań angiel- 
skich i w końcu rzucił naiwne 
pytanie: 

„Gdzie Mossul, a gdzie 
Turcja?" 

Fethi Bej odpowiedział na 


to krótko lecz mądrze. 

Godził w najbliższą strunę, 
— w sprawiedliwość. 

Prosił 0 przeprowadzenie 
plebiscytu na terenie Mossulu, 
liczącego 500.000 mieszkańców 
w przeważnej ilości Turków i 
Kurdów. 

Anglja o plebiscycie nie 
chce słyszeć, a sprawa ta jest 
w dalszym ciągu nie do roz- 
wiązania. i 

Henryk Jarzębowski. 


Nr. 74. 


Wypłaty bezrobotnym. 


Magistrat m. Łodzi- podaje do 
publicznej wiadomości, że w'80- 
botę, dnia 27 bm. w godzinach 
od 9 i pół rano do 3 i pół po po- 
łudniu będzie uskuteczniona wy- 
płata 4, 5, i 6 rat zasiłku bezro- 
botnym w następujących biu- 
rach: 

I Biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
28, nowo wybudowana szkoła 
Tow. Ake. I. K. Poznański; czyn- 
ne będą 3 kasy: 1. kasa — dla 
bezrobotnych, posiadających nu- 
merki rejestracyjne od 3501 do 
3800. 

Ii Biuro wypłat, Helenów, 
czynne będą 3 kasy: 1. kasa — 
dla bezrobotnych, posiadających 
numerki rejestracyjne od 3351 
do 3500; IF kasa — dla bezrobo- 
tnych, posiadających numerki re- 
jestracyjne od 3501 do 3800. 

IV Biuro wypłat, Rokicińska 
58, I p., dom Widzewskiej Manu- 

Bawełnianej — dła bez- 
rohotnych, posiadających numer- 
ki rejestracyjne od 3251 do 3460. 

V Biuro wypłań, Wodny Ry- 
nek — dla bezrobotnych, zareje- 
strowanych w IV Biurze Rejestra- 
cyjnem i posiadających numerki 
rejestracyjne od 3461 do 3750. 

VI Biuro wypłat, Pańska 106, 
fabryka K. Eiserta — dla bezro- 
botrych posiadających numerki 
rejestracyjne od 30001 do końca. 

VII Biuro wypłat, ul. Piramo- 


nem i 
jestracyjne od 3251 do końca. 

IX Biuro wypłat, Wólczańska 
258, parter -— dła bezrobotnych 
posiadających numerki rejestra- 
cyjne od 3251 do 3800. 

H, V, VII i X Biura Rejestra- 
teyjne nie są wyżej wymienione, 
ponieważ nie zajestrowały odpo- 
wiednicj kezby nezrot „inych. 


najpowaźżniejszych kultu- 
rałno-oświatowych placówek na 
terenie Łodzi należy zaliczyć To- 
warzystwo Uniwersytetu Robot- 
niczego. - Instytucja ta, pomimo 
stosunkowo krótkiej swej działal- 
ności, posiada już za sobą ogrom 


pracy. 
Według sprawozdamią,. złożo- 
nego na Roeznem Zebraniu w dn. 


ści społecznej, historycznej i przy 
rodniczej; odbyły się 3 publiczne 


wanych, przy ó 
Mitośników Muzyki, 
zdołano poważnie zainteresować 


W celu umożliwienia k 
stratowi sprawnej wypłaty zasił- 
ków, wzywa się osoby zaintere- 
sowane, aby zgłaszały się po ich 
odbiór do poszczególnych kas z 
takiem zliczeniem, żeby  bezro- 
botni, posiadający pierwsze sto 
kolemych numerów, przybywali 
o minie 9 i pół rano, środkowe 
sto numerów — koło 12 w polu- 
dnie, końcowe zaś numery 
koło 2 po południu. 

Podkreśla się, że-wypłaty od- 
bywają się podług kolejnych nu- 
merów kart rejestracyjnych, po- 
siadanych przez  hezrobotnych, 
którym w. danym dniu wyzna- 
czono wypłatę zasiku, nie zaś 
podług kolejności "przybycia; 
przybywamie przeto. zawcześnie 
niepotrzebnie powoduje tworze- 
nie się ogomków, a przyhywamie 


po terminie uniemożliwia spra- 
wność wypłaty. 

Każdy  bearobotay otrzyma 
zapomogę po okazamiu dowodu, 


stwierdzającego tożsamość ošo- 


«by (dowód osobisty, paszport, le- 


gitymacja i t. p.), książeczki ob- 
rachunkowej oraz numerka, wy- 
danego ntz rejestracji, ) 

Dia informacji osób zainte- 
resowanych podaje się, że bezro- 
bobni, którzy 2 i 3 ratę zasiłku o- 
trzymali, mala tylko wówczas 
prawo do 4, 5 i 6 raty, o ile utra- 
ciki pracę przed 11 lipca rb., jesti 
wtracihi pracę po 11 lipca a przed 
18 lipca rb. mają prawo tylko do 
4 i 5 raty; jeśli natomiast utraci- 
li pracę po 18 lipca a przed 25 
lipca r. b., mają prawo wyłącznie 
do 4 raty. 

Dła bezrobotnych, którym 
wypłacono tylko 3 ratę zasiłku, 
przesuwa się wyżej podane tenmi- 
ny o tydzień naprzód, dła tych 
zaś oBÓób, które dotychezas ža- 


dwa 


í. szereg bibljt 
tek: kier. do- 
świadczonego bibljotekarga J. 
Augustyniaka, oraz chór 
kier. Ceswana. 


udział w wycieczkach w urocze 
Pieniny nad morze i w Tatry. 
Po przyjęciu sprawozdania 
kasowego szereg mówców, zabie- 
rając głos w dyskusji, stwierdziło 
istotnie poważną działalność T. 


placówce łódzkiej 
roku jeszcze poważniejszych wy- 


inż. Holęgreber, . dr. Kłuszyński, 
Amusustyniak, Kłuszyńska, Ur- 
bach i Nowieki; jako zastępcy: 
Pruszkowski, Moskiewiczówna i 
Dzikońska, 

Do Komisji Rewizyjnej: Go- 
ruchowa, Ajnenkiel i Ed. Pacha- 
ła. 


Z Zebranie Chrześcijańskiego Związku. 


(Z. K) Onegdaj o godzinie 
5-ej po południu w lokalu Sto- 
warzyszenia Robotników Chrześ- 
cij w  Pabjamicach przy 
uł. Fabrycznej Nr. 2, odbyło się 
zebranie Chrześcijańskiego Zwią- 
zku Zawodowego Przemysłu Włó 


Na zebramiu pierwszy prze- 
mawiał p. Łączkowski z Warsza- 
wy, w sprawie organizacji życia 
robotniczego. 


W swem przemówieniu p. La- 
ozkowski, zaznaczył, że powinniś 
my się wzorować na organiza- 
cjach robotniczych zagranicz- 
nych, gdyż w naszem życiu ro- 
botniczem jest dużo niedomagań 


i winniśmy je w jak najkrótszym 
czasie usunąć. 
N: ie przemawiała p. He- 


lena Piechotkówma, która wspo- 


| 
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miała, iż niektórzy robotnicy 
pobłażliwie traktują związki.. 

Wielu robotników jest, że 
kiedy pracują, to się niezapiszą 
do związku, a jak dzieje im się 
krzywda, to wtedy zwracają się 
do Związku o interwencję. 

W dalszym ciągu prelegentka 
nadmieniła, że zagranicą przez 
silną organizację robotniezą, du- 
żo praw socjalnych robotnik so- 
bie wywalczył, nie tak, jak u nas, 
gdzie dotychczas nie znamy wiele 
ustaw, jak ustawy zabezpiecze- 
nia na starość, ustawy na wypa- 
dek bezrobocia w całej rozciągło- 
ści i wiele innych. 

Wkońcu wywiązała się dy- 
skusja, podczas której robotniey 
dawali wiele zapytań prelegen- 
tom. 
Na tym zebranie zakończone 


dnej zapomogi nie otrzymały, © 
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Posag z panaą na wydaniu. 


PELJETON. 


Co. się stał 
w parku. 


Park... 

A w parku różne parki space- 
rują bez celu i z celem. 

Panna Cesia prowadzi małego 
braciszka, który komiecznie chce 
iść tam, gdzie się pannie Cesi mie 
podoba. 

Pani Ziuta spaceruje po cie- 
mnej alei z panem pomicznikiem, 
śmiejąc się srebrzyście, 

Mąż tymczasem w domu pije 
herbatę ż cytryną i myśli, jakby 
tu kochanej żoneczce przecie wy- 
tnzasnąć nowe palto. 

Sześciu sztubaków rozmawia 
o sporcie, 

Dwie pensjonarki zezują z 
pod kapturków w stronę swych 
kolegów. 

„Biedna“ służąca do wszyst- 
kiego śmieje się, spacerując pod 
rękę ze swym amantem, 

Jakis chudy pan obcesowo za» 
czepia . skromną panienkę. Pa- 
nienika się rumieni i mówi pary- 
skim akcentem „Sawynia'*. 

* Pan policjant idzie środkiem 


alei i patrzy, aby się wszystko 
w porządku działo, wedle konsty- 

"A pod lipą siedzi samotna 
dziewica i płacze. 

„Płacze. płacze i płacze. 

Pan policjant podchodzi do 


. płaczącej, bo jest na służbie ipy- 


ta urzędowym głosem: 
— Czego panienka płacze? 
"— Ze zmartwienia. 
s Niby to jakie zmartwienie 
panienkę spotikało? 
" — Finansowe. 
— Proszę odpowiadać porzą- 


. dnie, bo do komisarjatu zaprowa- 


dzę. 
+ — Kiedy nie mogę mówić, bo 
mię tak żal ściska. 

— Żeby panienkę ktoś inny 
tak ścisnął, byłoby inaczej. 

— Pam starszy, to sobie śmie- 
szki robi z mego nieszczęścia. 

— Ja żadnych śmiechów nie 
potrzebuję, bo jestem na służbie, 
i urzędowej wymagam odpowie- 
dzi, jak się to stało? 

— A mo niby siedziat przy 
mmie jakiś facet i ukradł mi 10 
złobych. 


— Jakto, z kieszeni? 
-= oz Piel z kieszeni, z poń- 


-= za pani mie czuła, jak on 
wyciągał? ,.. 
— (0 mie miałara czuć, ale 
myślałam, że łobuz ma szlache- 


tniejsze zamiary. Elha. 


Teatr Miejski. 


Lió po południu dla młodzie- 
ży szkolnej „Śluby, panieńskie“. 
Wieczorem urocza komedja Nic- 
codemiego „Gałganek* z p. Jar- 
kowską w. roli tytułowej 1,1%). 
Nowakowakim w roli inżyniera 
Fanti. Gra tej głównej pary, ja- 


Kliszewski, Komomicki i 
brański zyskali zasłużone wzna- 
nie prasy i zbierają eo wieczór 
entuzjastyczne oklaski. 


Teatr Popularny. 


Warszycka i 


1. 
GE 


kowski i i Bołkowski 
służone  okłaski 
kurtynie. 

Reżyserował - p. Bielecki. 
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Stosujcie 
szczepienia 
ochronne! 


p. 
Dziś, w sobotę, 27-g0. ban. po Nagie — bęben, piszozałka i 
raz 2-gi świetaa sztuka Przybyl- | harmonja uderzają krzykliwym 
skiego „Wacek. i Wieek', enśu- | dyBonansem „a . jakiś zatracony 
zjastycanie przyjmowana przez imóonnee 
tłammie zebraną publiczność cicis; oj, 
l o dobra 


Ciepłe nóżki pod pierzyna. 


Poezja wielkomiejskiego podwórka. 


Cóż może być milszego w ży- 
oiu nad... śpiew! 

Od niepamiętnych czasów do 
daisi dnia — pieśń była . czynni- 
kiem wielkiej waga dła państw, 
narodów, pokoleń... 

Każdy naród urobił sobie kult 
„swoich“ piosenek, pobożnych; 
wójennych, miłosnych; śpiewa je 
w domu, przy robocie, przy wy- 
marszu na wojnę, wreszcie 

pod balkonem ukochanej. 

Zmacie hiszpańskie romanse! 

Noc „księżycowa... W gąszczu 
drzew kwili cicho jakieś ptaszę... 
W oknach ciemno już, snać po- 
kładli się wszyscy do snu w ,,pa- 
lazzo“ bogatego hidalgo... 
Nagle:— leciuchne skrzypnię- 
cie drzwi; jak gdyby białe zja- 
wisko spłynęło na balonik i 0- 
pario się o ażurową kratkę pilnie 
putrząc wdół., Donna  Leonja 
czeka 
Nie zawiodiy jej przeczucia: 
obo pod balkonem 
cicho zjawia się postać w ciem- 
nym piaszczu. 

e Grid akompanjament gi- 
„. pocałumek, liljaną rączką 
aedes i płynie śpiew słodki, 
z. lekkich melodyj utkany... 
Takie są noce hiszpańskie! 
Spójrzmy teraz nieco bliżej, 
jak ta „poezja na ńaszym grun- 
che wygląda. 
Skiwarne Obdra- 
pame oms Aara podwórko, 
na srodku. którego pan dogorca 


z. najnowszym repertuarem! 
Ku wielkiej uciesze zebranej 


naprędce publiczności  „trubadu- 
rowie“ zaczęli takie „morowe” 
kawałki śpiewać, że... pami Ja- 


centowej mało boki nie popęka- 
ły! 

Gdy jednak rozległa się pio- 
senka, której tytuł brzmiał: 

Ciepłe nóżki pod pierzyną! 
zapanował w bramie taki tłok, 
że dozorca pomyślał o sprzedawa 
niu biletów (bez magistratu) kto 
wie, czy by nie zrobił kolosałne- 
go interesu, gdyby nie.. jeden 
z lokatorów tego domu p. PE; któ- 
ry zupełnie słusznie zauważył, że 
podobnej. treści produkcje mało 
przyczynić się mogą do rozwoju 
kultury podwórzowych słuc ha- 
ozy i z ażąydał usunięcia ich z za- 
improwizowanej estrady. Nie 
bardzo to przypadło do gustu 
„trubadurom”, więc w odpowie- 
dzi na protest p. i zaczęli jesz- 
cze głośniej produkować „nóżki 


(Jeż.) Do wszystkich oklepa- 
nych gatunków towarów manu- 
falkturowych, i 2ych bostonów; 
gabardin, welourów i innych wil- 


somów przybył 


z pasją, 

trzepie dywany... nowy gatunek | 

Z otwartych okien słychać | © -qinalnej nazwie „szaja. 
stukanie tłucezków w mońździe- ie tego towaru jest 


mniej połtargana głowa „garnkio 
tuka, lecą wdół owijane Ww pa- 
pierki „bronzówki* i „nikiówki“. 
Tymczasem — repertuar na 
podwórku się zmienił i dźwięczy 
nie mniej rzewnie: 

O, Ajadero, kochaj me! 
Szlagier sezonowy! Niema 
jednej kucharki czy „panny siu- 
żącej”, któraby nie była ma „Aja- 
dorze“:  Bukees koncertu zapów- 
niony — harmonista 60 chwila 
obchodzi podwórze i zbiera obfi- 
cie rozsiame d 
Oto poezja. wielkomiejskiego 


podwórka! 

Zdarzyło się raz tak, że jedno 
z podwórek e nielada 
„sensacja“; bo — aż dwóch śpie- 
waków 


bardzo skomplikowane. 
Fabrykuje go się bowiem z 

różnych najgorszego rodzaju 

„padków fabrycznych, 
zaikupywamych — nota bene — 
aa, bezcen, aa od p szmat do- 


Hamdłarze tym towarem, ma- 
ją nieskomplikowane hasło: 
zdobyć maksimum zarobku przy 
minimum wkładu i zachodu. 
Oto sposób, w jaki przeprowa- 
dzaiją swe cje. 

Jeden z ZGON podchodzi 
do 

wybranej „ofiary“ 

z zapytaniem, czy nie chciałby 
kupić towaru. 

Gdy te- mu daje [p ya 
odpowiedż, wyciąga wówczas Ó 
knspiec z pod surduta, kawał p: 
waru 


„przygody starej panny“ itd. 
Jednak lokator nie ustąpit i 


wezwał pomocy policjanta; ten 
sprawdził osobistości  pseudo-aT- 
tystów i okazało się, że są to 


Henryk Chrostowski i Wincenty 
Fabisiak, obaj 20-letni miodzień- 
cy, którzy w braku innego zaję- 
cia — zakupili zapas książeczek 
z cyklu „Ozarna Mańka i Felek 
Klawisz“ i „wyjątkami z tych 
„arcydzieł* karmili chętnie pu 
bliczność. 

Artystom z.. przypadku zæ- 
brano znalezione przy nich z6- 
szyty, jak również kilka nume- 
rów „ITrubadura Polskiego”, któ- 
rego "tytul miat im służyć, * jako 
wzór” ich działalności. 

Obu  „trubadurniów * odprowa. 
dzono do komisacjatu, gdzie spi- 
sano odpowiedni protokól, Ode- 


| chce im się na przyszłość 


„nóżek pod pierzyną”! 


Ach, te 
we''... 


joezje - „podwówao- 


> nw | M Z A. 


Uliczny „handel manufaktury. 


Jak się nabiera naiwnych. 


najlichszego gatunku, 
zwamego „szają' i zaczynają się 
tangi. 
Kupiec wymienia sumę np. 80 
złotych. Kupujacy się na, tę ee- 


trzeci kupiec, 
który. niby przypadkowo się tu 
zjawia — a słysząc o 00 chodzi, 
ofiaruje sprzedawcy 
35 złotych za towar. 

Pierwszy kupujący słysząc b0, 

aowi 
żądaną poprzednio sumę. 

Po tej tak zyskownie przepro- 
wadzonej tranzakcji — gdyż wła- 
ściwie towar niema wartości 

dziesiątej części 
pobranej zań sumy — obaj kups 
oy znikają, dzieląc się gdzieś za 
węgłem jakiegoś domu 
łupem... 

Ofiarą takiej tranzakeji padł 
pan Alfred Robert, obywatel Te: 
zmański, który kupił za większą 


sumę tą drogą towar, po niewcza- 
i iż został 


zzz zzz Wz "ou. _ 


BOGDAN JEZIORAŃSKI. 


Morderstwo 
przy ul. Piotrkowskiej 


Sensacyjna powieść z życia 
Łodzi. 


Pośpieszył mu na ratunek; 
nachylił się nad ciałem, lecz wi- 
dząc, że nie daje znaku życia, 
zerwał się i wpadł do bufetu. 

— Ratumku, ratunku, pan mój 
leży mieżywy na brzegu — krzy- 
knął rozpaczłiwie i wyleciał z po- 
wroitem. 

Za nim wyskoczyli, sam wła- 
ściciel miejsca rozrywkowego 
mocno zaniepokojony i chłopiec, 
który szykował Rykszy łódkę. 

Gospodarz, znalazłszy się przy 
ciele, przyłożył ucho do piersi, — 

— Bije — krzyknął radośnie 
— ale słabo. Witek — tu zwró- 
et się do chłopca — przynieś 
spirytusu z bufetu i wate, raz, 
dwa. na jednej nodze! 

Chłopiec jak zmikł szybko, 
tak uomentalnie wrócił z eałą 
Ag czystego spirytusu i wa- 


z 


Namoczywszy. watę, gospo- 
darz gorliwie. zajął się cuceniem 
Rykszy, zaczynając od. naciera- 
nią skroni i tamowania kiwi. 
Po niecałej minucie, przywró- 
cony do przytomności detektyw, 
otworzył oczy, i patrzył bezmy- 
lnie na ratującego. 

— Jazda panowie, proszę mi 
pomóc — mówił radośnie do pil- 
nie przypatrujących się powraca- 


Wzięłi go ma ręce i praeńięśki 

do pokoju, gdzie ułożono nw 

miękkiej kamapeę. 

Rykszy, po wyjaciu kiekszka 

wódki wracały: zupełnie siły, czuł 

się dosyć dobrze, jedynie przyłe- 
gamitur zkębił go 


piony doń iwy- 
woływał dreszcze. Leoz i na to 
gościnny pay H nalazł radę 
przynosząc mu catko kom- 


plet odzieży i bielizary. 
Ryszard przebraewsny się z po 


dać o strasznym wypadku. 
Cza8 opowiadania gospoda 
chwycił się nagłe za głowę i tak 
pozostał do końca z otwartemi ze 
zdziwienia ustami. 

— Nie wiem nie co się stato z 


moją towarzyszką — kończył 
Ryksza — jednak charakterysty- 
eznem jest to, że znalazłszy się 
pod łodzią, jeszcze przytomny, 
usłyszałem trzask drzewa o drze- 
wo i łódka  pohnięta, siłą mon 
nia, ruszyła Z miejdca, zaj 

jąc mnie z sobą. Byłem gts] 
że ktoś przybył 4 pomocą jest 
na, miejsu katastrofy i że wido- 
cznie w pośpiechu zderzył się z 
moją wywróconą do góry dmem 
łodzią i wywołał ten trzask, 

Dałej sobie nie absolutnie 
przypomnieć mie. mogę, gdyż 0- 
słabłony i nieprzytomny  zaczą- 
lem tomąć. 

Detektyw poprosił uprzejmie 
gospodarza o papierosa i siadł 
na krześle, oddając się Meg 
myśli jakie napływały mu 
głowy. 


się „do: chłopca / obsługującego 
łodzie — ile miałeś mniej więcej 
w tym caasie wynajętych? 

Q rewolutnej twarzy chłopak 
liczył chwiłę na pałcach, a potem 
odpowiedział: 

— Na stawie były cztery, 
lecz kiedy tego pana — tu wska- 


zał na Rykszę — załatwiłem, w 
piętnaście minut po tym wszyst- 
kie zostały ściągnięte z powodu 
upłynięcia przepisowego SERA: 
tak że jedna tylko łódź i to wła- 
śnie pana, była czynną. Po ścią- 


gnięciu pieniędzy od gości, któ- 


| 
{ 


rzy udałi się przeważnie w stronę | 


pobliskiego lasu, miałem zamiar 
woiść do pokoju biłandowego, by 
się przypatrzeć grze pana Szu... 
lecz wtem 1 nął przedemną, jar 
kis pan o btad j twarzy, benat 
z komicznym dość dużym mma- 
kiem -d okiem,  przypomini j4- 


cym myszkę... 

Ryksza słuchając z. zaintere- 
sowamiem zerwał się nagle jak 
człowiek, który stracił zmysły i 
nie wie co czyni i byłby z pe- 
witością jak lampart skoczył na 


opowiadającego chłopaka, gdy- 
hy nie nagła myśl, że może 
się zdradzić przed zebranymi 


Siadł więc z powrotem tłuma- 
cząc się, że ból rozciętej głowy 
nie daje mu usiedzieć spokojnie. 

— Proszę kończyć — rzucił 
chłopcu, prowizorycznie uspoko- 
jony. 

— Otóż złapał mnie — cią- 
gnął dałej swe spostrzeżenia 


chłopiec — za rękę i wskazując 
pałcem widoczną zdaleka na wo- 
dzie łódkę pana, zapytał na jak 
długo wynajęta — odpowiedzia- 
łem, że na dwie godziny; podzię- 
kował i kazał mi przyszy kować 
również łódkę dła siebie, którą, 
po wręczeniu mi sutego naqiwaa, 
na wódkę jak sam zaznaczył żar 
tobłiwie, odjechał na środek. sta- 
Wu. 

— Jak długo byłeś po zała- 
twieniu tego pamt w przystami: 
— zapytal detektyw. 

— Odszedłem natychmiast do 
bufetu, gdwie zjadłem kilka bu- 
terszmytów. 

— (ny zagiądałeś w między- 
czasie do przystani? 

— Nie, bo nikt manie nie wo- 


łał, potem śłedziłem grę w ka- 
rambole — tłumaczył się chło- 
piec. 


Ryksza więcej nie pytał; czuł, 
że wstępują weń nowe siły, nowe 
soki żywotne, szałone parcie do 
ZZA: ajomienia się z tym strasz- 
nym tajemniczym szoferem z my- 
szką. Ostatni wypadek przeko- 
nał go zaepełmie, iż morderca nie 
śpi i czuwa 

(D. c. B) 


Str. 4, 


idylla miłosno -Kuracyjna. 


Mur chiński w formie ustawy 
tszportowej, który dzielił nas 
tym sezonie od Europy, zna- 
'zł ofiarę swoją w pięknej dok- 
| rowej G., Która chcąc nie cheąc 
cancao. czerwcowego poramka 
ała manatki i śnąe, jak 
ękme byłoby na Ristówie, 
jstendzie, gdzie. nieraz na plaży 


to pi 


( 


kąpała się w gorących, promie- 
niach słońca i: wiecej jaszcze: oo- 


r tcycn 


bawi 


Ciechox ink A, 


W tej samej willi zamieszkała 
rodana łódzkiego przemysłowca 
B. - 


że jrzeniach 
rowa 


przyjaciół. 


dost pojechała do 


Zona p. B, wspólnie z pamią 
doktorową zaczęły snuć plany, 
jak najciekawiej spędzić mogly- 
by CZAS. 

Prędko znalazły temat, który 
obie bardzo zaabsorbował, a mia- 
nowicie p. B. na głos snuła stod- 
kie refleksje na temat najstarszej 
swej latorościi, która miała wrócić 
wkrótee z zagranicznej szkoly 
włókienniczej i niebawem miała 
objąć zarząd fabryki, by wspól- 
mie z ojcem nieść ciężar podata 
ków, jaki na niego opatrzność 
Zasiada. 

Nie usało to ogólnej uwagi, 
Że w poniedziałek po wyjeździe 
męża, p. doktorowa była w pię- 
knym różowym humonmze. i. jesz» 
cze piękniejszym i tyleż różowym 
negliżu. W poładnie tego: dnia 
stanął przed 
nią głęhoko z niemałą ciekawo- 

ścią schyliwszy się 
nasz, bohater: p.. Zygmunt, który 
odrazu podbił serce płochej mę: 
żatki. 

a a natychmiast 
wysmuła sobie plan zemsty na 
męża za wygnanie jej na tak nie- 
kulturalną siedzibę  kuracyjną, 
jak zwykle mawiała, 

Przęsziy pierwsze kolka dmi 
przygotowania a. p. Zygmunt 
ciagle do miasta nie wracaj. gdzie 
czekało go moc spraw i łał za- 
znć jomić, się z interesem, by u- 
możliwić é ojcu wyjazd: pe tak zw. 
w Łodzi specjały — inkaso sora 
testów. 

Sąsiedzi zaczęłi sobie coś sze- 
ptać na ucho, ale przystojny, 
mło dy P Zygmunt przez przypo- 
mnienie doktorowi mitych wspo- 
mnień. z czasów studenckich — 
uzyskał całą jego sympatję i beze 
względne zautamie. Ułatwiło mu 
również w niemałej mierze i to; 
że siostrzyczka jego miała się do 
brata p. dolsborowej. Kładziono 
więc spoufalenie na. karb przy- 
szłej famalijności i w ten sposób 
tradycyjny trójkąt małżeński 
został przez mężą. usankc jonowa» 
ny 

idyla miłosną-kuracyjna 
dnak dobiegała końca, 


je- 
gdyż nad- 


pro wrzesień i trzeba: było wra- | 


sć A, miasta. Teraz nasunęły | 
Zyg gmuntowi trudności wi- 
dzeniś się i 


s.s.. 


Ale predko uporał się z tym. 
doświadczony student i po dwuch 
dnirch pomimo kryzytmi miesz- 
k wego zà 90 do ARÓW m togię- | 
[6 ) urzę s} y inim | 2:ma 
7 sy 2 w 3£V.U Il- 
č i r 1 
L i 

m caas w roù 

d" | Wil gdył y nie 1 
wk tę a finansowe firmy 
B. tale dalece zaabsorbowały ze- 


szłęgo Czw artku p. Zygmunta, że 
nie mógł sobie - pozwolić, na. Toz- 
koszne spędzenie  popołudnią.w 
swojej świątyni dumania. Zae 
dzwonił więc- do pani doktoro- 
wej, gorąco przepraszał i jak 
zwykle w czerwone uszko 3zep- 
tał jej słowa.pełne miłości, przy- 
cisnął słuchawkę i zakochani 
przeżyli chwilę rozkoszy przy 
słuchawce telefonicznej. 

Fatum jednak chciało, że gdy 
p. doktorowa słodko szeptała do 
słuchawki , „Do widzenia w sobo- 
tę o 5-tej' na progu gabinetu 
niespodzianie stanął pan doktór. 
Wspaniały rogacz w mig się zor- 
jentował, co znaczą częste. space- 
ry pięknej: żonki o godz. 5-tej i 
ułożył sobie niedyskretny plan 


o 


Z EZ EEE O WWE 


zbadania tejemnicy swojej żony. 
Z początku, nie chege się skom- 
promitować w oczach młodzika, 
chciał uniemożliwić żonie: spotka- 
nie się z nim, proponował więc, 
spacery, cukiernie, ala czułą żo- 
neczka: pieszezwam 

śpić jego podejrzenia, wykręca- 
jąc się kraweową it. d. Mąż 
więc ntwiardził się » swoim prze= 
konaniu i postanowił ją zdema- 
skować, 

Krytycznego dnia. w sobotę 
po poludniu wyszedł jak zwykle 
o godz. 8-ej da pacjentów a pani 
doktorowa w podnieceniu ocze- 
kiwata 5-0j godziny, 

Udając się do znanego już jej 
mieszkania na ulicy 1-g0. maja 
nie spostrzegła, że. powoli za. nią 
ktoś. śledzi ją. w zamkniętym po- 
wozie. 

Po godzinnem wyczekiwaniu 
p. doktór utwierdziwszy się w 
przekonaniu o zdradzie. żony, 
gwałtownie zaczął się dobijać do 
drzwi. 


my. 


NOWINY 


Pan Zygmunt w opałach bo- 
jąć. się zbyt głośnego skandalu, 
uzbróiwszy stę w całą bezczel- 
ność donżnana' wpuścił: pan% do- 
ktora -do pierwszego pokoji 
chcą mw wyperswadować: zamiar 
udania się do sypialni, ale tu. cie 
pliwość doktora. była na. wyczer- 
paniu, kilku uderzeniami. powalił 
p. Zygmmnta na: podłogę i wtar- 
gnat do sypialni. Brosas 

Ale w tej chwili wiedziena: my- 
ślą, samobójstwa, wspominając zre 
sztą nie: jedną podobną. scenę: w 
teatrze lub kinie, p. doktorowa 
jednym susem znalazła się: na 
parapecie okna i energiczirym ru 
chem obwarłą okno, ale na s8zczę- 
ście czuły małżonek zdążył ją: je- 
szeze obezwładnić i tym samym 
powozem odesłać ją do swojej 
matki i wszcząć kwoki rozwodo- 
we. 

Czy czuły kochanek 
będzie nadal w swoim 
diw ex p. doktiorowej 


trwać 
afekcie 
zobaezy- 

Mar 


Morowe powiefrze. 


(Jeż), Wraz % nastaniem 
wszelkich sezonów teatralnych, 
kinowych i ' damcingowych, — 


nadszedł także i 
sezon chorób zakaźnych, 


Biuletyny lekarskie notują 
coraz więcej wypadków zachoro- 
wań, 


a te najczęściej kończą się śmier- 
cią. 

Władzeę mające. obowiązek 
stantć się o zapobiegamie w. sze- 
rzeniu. się, zarazków. ehorobotwór 
czych, wykazują zupełną 

obojętność na te sprawy. i 

W obrębie II-go komisarjatu | 
PYP: 

przebiega kanał, 


odprowadzający _ wszelkie: śeieki 
i brudy całego miasta. 
Otóż kamał tem, 


obrębie miasta, notowama 
największa i 
wypadków śmiertelności, 

Czas najwyższy, aby miaro- 
dajne czynniki zajęły się 
źródłem choroby i' nieszczęścia 
mieszkańców naszego miasta. 


Wojownicze damulkt. 


(Jeż)  Wezoraj ` wieczorem 
przechodził ulicą Lipową pam An- 
drzej H, zamieszkały w Łęczycy. 

Był w wyśmienitym humorze, 
gdyż nadspodziewanie 

dobrze załatwił interesa. 
Kilka- teź 
kieliszków wódki 
wychylonych przed chwilą, tak- 
że zrobiło swoje. 
Nagle do pana H. doszły 
dwie damulki 
z pół — a jak ktoś woli — ćwierć 
światka, czymiąę mu pewną, Wy- 
kluczającą wątpliwość, 
propozycję. 
Lecz pam Andrzej będąc, jak 


się” już rzekło, w niefrasobliwym 


humorze 
zaczął Kpić 
z wesołych córeczek Koryntu. 
Te zaś nietylko, że zapłaciły 
mu pięknem za nadobne, lesz w 
dowód, zapewne  szczegółńej, 
sympatii 


zaczęły go bić į szarpać. 
I wszczęła się obopólna 


czył i w taki sposób wydostał się 
z: koła awamturujących się 
nienek“, 


Kopów kopnęła policja. 


(Jeż) Od dłuższego” czasu 
pod obserwacją policji znajdo- 
wało się 

mieszkanie p. Stanisława 
nopPy; 
zaiwieszkalago prezy ul. Kamien- | 
tej h lü, 

Pan iiopa wras że  SWąp.j 
malżoniką Włudy sławą urządzili 
ze swego mieszkania 


dom schadzek, 
który posiadające 
stałych klientów 
oraz „wyrobioną mąrkę* bar- 
dzo dobrze 
prosperował. 
Sąsiedzi użałali się na to, 
iż dzieci podwórzowe 
demoralizują się, 
podpatrując 
czułe sceny parek. 
Przed kilkoma dniami 


poli- 


cja. wkroczyła. do mieszkania 
państwa Kopów, gdzie znalazła 
w towarzystwie wesołych 


cór Koryntu 


kilku. młodz.eńców. 
(atą. tę sosjety 
ną do 


konsisarjatu, 


gdzie po. splsaniu. odpowiednie: 
go protokułu wypuszczono 
yrzystóoie na wolność. 

Sprawa tas znalazła: się w 
dniu“ wczorajszym w 9 okręgu 
sądu" pokoju. 

Małżonkowie Kopa oskarże* 
ni o prowadzenie: domu scha- 
dzek 


bez zezwolenia policji, 
oraz demoralizowanie 


wobec nieletnich dżieci 


zostałi skazani na 2 miesiące 
więzienia, przyczem aresztowa+ 
no ich do czasu złożenia 500 
złotych Nao ke 


| Caskajoit „KOWINYG, 


| 
|| 


Nr. 74 | 


Tajemnica Bałuckiego Rynku. 


(Jeż.) Rynek Baneki, jak wia- 
domo, jest 
własnością Towatzystwa Podją: 
zdowych K. E. $ 

Z wyniku tego czerpie Dowae+ 

rzystwo 
olbrzymie dochody, 
których suma sięga 
do 5.000 złotych, 

Że zwozumiadłych powodów 
wszyscy ci straganiarze i właści- 
ciele kramików rynkowych, op- 
ciążeni bardzo wygórowaną $ru- 
bą podatkową, 
odbijają sobie na konsumentach. 


To, za co biedny konsument 
płaciłby 1 złoty, musi na Rynku 
Bałuckim 


płacić podwójnie, 
ażeby kupeowi starczyło na za 


spokojeńie 
nadmiernych apetytów panów 
z Towarzystwa, 

Jak śię pozatem dowiaduje: 
my; Tow, Podjazdowych Kolejek, 
które do swego intratnego inte: 
resu rynkowego 

nie wkładą ani grosza 
Żadnych opłat skarbowych ze 
swych dochodów nie uiszcza, 

Powstaje więc pytanie, 
na jakiej zasadzie Towarzystwa 
pobiera od kupców Rynku Bati- 
ckiego owe nadmierne opłaty? 

Czyż miarodajne czynniki nie 
mogą postarać się- chociażby 0 
to, by 

pewien odsetek z zysków 
Towarzystwa wpłynął do kas 
państwowych?! 


Podmuchy jesienne. 


„Boułevard des Deptakos". — Jak się bawią w „Mae 
linowej Sali“. — Tajemniczy klub „Flakonja”. — Co 
widać z lotu ptaka? 


Już jest. 

Nie mokra, nie zimna, a 
tylko obiecująca wbrew prze- 
widywaniom wszystkich stacji 

ych i starych. te- 
tryków z: połamanemi kościami 
w- stawach ciepła: jesień 
łódzka. 

Dla- lodzermenscha obiecur- 
ga na ożywienie w: ciepłej 
bieliźnie i „wogóle wszystko 
co. się. dotyka ciepła”. 

Dla panien. z Piotrkowskiej 
z przyległościami jesień łódzka 

nosi. zakończenie iłych 
„Trendez*vous* pod krzaczkiem 
i za, krzaczkiem. 

Ogólna publiczność od uli- 
cy iod domu wchodzi sobie 
w kółko: tańcujące z dresz- 
czem i rozkoszą płatną „z po- 

przod? kowe wy na dwie- 
na wanych tańców 
ryskich*. cał 

Wieczorem nasz „Boulevard 
des: Deptakos* vel Piotrkow- 
ska: zapchany jest publiezno- 
o. tutejszą i tamtejszą, która 

pod rękę spaceruje w. trójkę, 
czwórkę i dwunastkę nie“ po- 
zwałając przejść spokojnym 
mieszkańcom. 

Chichot zadowolonych pó 
nienek z szezebiotkiem rozlega 
się na: całą: ulicę. 

Panna Lonia i druga też 
panna: oglądają. sobie na wy- 
stawie różne kraty i krateczki 


na spodnie części różnej 
deroby. 

W Malinowej Sali. Grand- 
Hotelu zabrzmiały już bandy 
Kagana i Golda, tu się robi 
miłe spędzenie wieczoru w to- 
warzystwie lub bez z dziką 
namiętnością z powoda- towa- 
rzystwo z lewej sonr, różnych 
w, i i Rappo- 


gar- 


w tej chwili pannę Maniu- 
się odrywa od boku ukochane- 
go jakiś z przedziałem gdański 
kapiee 1 przedstawiciel fabryki 
guzików w- jednej osobie na 
Łódź i porywa tę niewiuuą 
paniendę w wściekły  zaloj ti 
tinowatych drygów. 

W kącie „sali siedzi 4ehi 
gość: równe + godziny trzyma- 


jąc 4 wykałaczki w zębach ł 
mówią: 

„O bostonie, ałe w połącze- 
niu z kowerkotem, gabardina; 
firanką i roletą. 

Jakiś podochocony młodzie- 
niec pod lustrem opowiada o 
tem co opada, co stoi i co 
idzie do góry, ilustrując to ge 
stami. 

Skromne dziewice: odwrace* 
ją się w dragą stronę, gdzie w 
rogu sali przy bufecie obradu- 
je tajemniczy klub „Flakonjić 
opłakująe stratę. jednego czło- 
wieka, który zbyt szybko jadąc 
pociągiem w rozweju: swej: jąz- ` 
dy: wykołeił się z powodu. nie- 
szczęsnej dolarowej waluty. 

Wiee-prezes klubu, dyrektor 
jednego z banków opowiada 
jak to samochodowy „krako* 
wiak“ szymuje sobie posag.i 
cudowne oczy i tè di księżnicz- 
ki Fatmy. 

Radca prawny  „Flakonji* 
adwokat- Mond: de Jawe. narze- 
ka na brak sensaeji na któ- 
rych mógłby sporo zarobić i 
otworzyć sobie „jakiegoś Kan- 
tora". 

Damska „Fłakonja* opowia- 
da: sobie jaki urocza córa wseho- 
da ź p. Szenkbruna robi „Brn 
ka“. 

Dwóch grubych kupców (e: 
den śledź na stole, no i butel- 
ka wody) rozmawiają coś. po., 
cichu. 

W pewnej chwili grubszy 
kupiee mówi... chodzi tu. © 
„Polasia”' albo o p. K, która 
niei może wyklarować swego 
eks-przyszłego zięcia. p. doktora 
za, drugą córeczkę, gdyż ta. ko- 
cha się w panu Goju, 

„Fatty, masz trochę pud- 
ry?“ pyta się swej przyjaciółki 
jakaś przyjaciółka. 

Z lotu ptaka widać juź jak 
cała sala zaczyna się potrochu 
„krzaczzować”* i „gilesićć wo- 


bec czego można powiedzieć 
Des WSŁUKICA O Łe tu 
,e8ł ($PONCA č i 4a baw 1 
przygsńmiowcEł 100 ieh JON Vye 
rów 1 DoniQdisio 
M. 
Geco da: <a i BEE Bai DE task, z swoi Abia 


Dzisiejszy kongeri Wikforii. Kawedkiej. 


Dziś, 


wiecz. odbędzie się w sali Filhar- | 


monji. . zapowiedziany Koncert 
Wiktorji Kaweckiej, z udziałem 
pianistki Róży Etkimówny oraz 


|| 


| 


w sobożę.o godz, 8,30 | baxytona bobaterskiego, Konstan 


tego. Krugłóowskiego. W progra- 
mie arje, pieśni, duety, utwory 
fortepianowe oraz gwizd nastro- 
jowych pieśni Kaweckiej. 


Wieczór Wery Karalii. 


Słynna gwiazda kinematogra- 


fwana oraz primabalerina b. tea- | 


trów* rosyjskich, Vera Karalli, 
przyjeżdźa do Łodzi i wystąpi w 
salt Filharmonji w środę, dnia 1 


października o godz. 8,80. wieczo- 
rem. Występy Very Karalli 
wzbudzają we wszystkich miia- 
stach Buropy niebywały podziw 
i entuzjazm wśród publicznośćź, 


——— 


f 


| 


+ 
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NOWINY 


Nr. 74. 2 


NOWINY SPORTOWE. 
Horoskopy 


dzisiejszych i jutrzejszych spotkań. 


Obaj przeciwnicy mieli dosyć 
czasu, ażeby się do tego. spotka- 
nia należycie przygotować. Trze- 
ba bowiem przyznać, że np. Ha- 
koah potrafi przynajmniej na je- 
den swój mecz w roku odpowie- 
dmio zasugestjonować swych Ji- 
cznych zwolenników. Jej druży- 
BA, zasilona graczami z Achduth, 
xtórzy w rozgrywkach © mistrz6- 
stwo nie mogą brać udziału przy 
znanej ruchliwości Zarządm Ha- 
koah nie mogą narzekać na brak 
zajęcia i nie należą” bynajmniej 
do bezrobotnych. ; 

Wprawdzie trudno mi jest 
stwierdzić, ale mogę śmiało przy- 
znać, że w całym łódzkim okręgu 
niema 20 drużyn, z któremiby w 
r. b. Hakoah nie-grała; a jednak- 
że z Ooncordią, któraby przecieź 
„ wielką przyjemnością propozy- 
cję rozegrania kasowego mgc 
przyjęła, do zawodów nie doszło. 

Ostatnie spotkanie obu:przeei- 
wników odbyło się w październ. 
1923 r., z wynikiem 2:1 na Ko- 
rzyść Hakoah, zaś - poprzedni 
mecz w tymże roku wygrała Con- 
cordia 3:1 na swoją korzyść. 

Wyniki drużyny Hakoah. w 
zawodach towamzyskich, należą 
stale do zadowalających, nato- 
miast w rozgrywkach o mistrzos- 
two, jej graczy opamowuje zde- 
irerwowamie, wskutek czego pra- 
wie żaden uzyskany rezitiltat mie 
kj być nazwany miernikiem 
sił, 

Tym razem trudno również 

przewidzieć, kto zwycięży, jed- 
mnakże pewnem jest, że obe stro- 


by się p -yezynić do powodzenia 
zawodów. l 
Wynik. remisowy byłby. naj- 
sprawiedliwszym. 
Ł. K. 8.—POGOŃ. : 
Niedziela rano, boisko DOK. IV. 


Juniorki Ł. K. 5. wyniosą 
a tech zawodów pewne 2 nunkty 
i wiezawodnie znaczną ilość bra- 
mek na swoją korzyść. Wynik 
jest tu choćby ze względu na 
wielką różnicę klasy obu prze- 
ciwników zupełnie pewny. 

L. K. S. HI gra bardzo ładnie, 
cieszy się więe z tego powodu 
wielką sympatją u naszych spor- 
toweów. Dlatego nie można się 
dziwić, że na jego zawodach jest 
zazwyczaj na widowni bardzo 
rojno, lecz niestety i bardzo... 
gwarno. Pemu- ostatniemu fakto- 


wi należałoby że strony zaintere- 


sowadmej cokolwiek  przeciwdzia* 
lać. Wymaga tego przeciwdziała- 
nia, przedewszystkiem dobra 6pi- 
nja klubu i dobro sportu. 


MISTRZOSTWO KLASY A 
Turyści—Sita. 


Niedziela po południu, 
przy ulicy Wodnej. 
ZLwyciężą prawdopodobnie 
Turyści, ałe z pewnością nie tak 
łatwo+i nie z taką różnicą bra- 
mek, jąk w pierwszem spotkaniu 
o mistrzostwo (6:2 dla Turystów) 
albowiem Siła poczyniła bardzo 
znachne póstępy i poktnanie jej 
nie będzie zbyt łatwe, Nie zdzi- 
wiłby nawet nakogo, wynik nie- 


boisko 


- Radio-koncert w Łodzi. 


niom dyrektora Miejskiej Galecji 
Sztuki p. M. Dienstl-Dąbrowy, 
od dnia, dzisiejszego w lokalu Ga- 
lerji Sztuki (park im. H. Sienkie- 
wieza) odbywać się będą codzien- 
nie 'radio-koncerty.  Poezątek 
koncertów o godzinie 7 wiecaór, 
- Dla posiadaczy rocznych biletów 
wejście bezpłatne; od' pogosta- 


łych osób pobierana jest opłata, | 


się usprawiedliwiają 


"Jak 


z której 30 procent p. Dienstl-Dą- 
prowa przeznacza na komitet po- 
mocy .dła najbiedniejszych. 

We wtorek, dnia 30 bm, o go- 
dzinię 12-ej w południe nastąpi 
w odnowionem i  rozszerzonem 
pomieszczeniu Galerji Sztuki. 0- 
twarcie wystawy inauguracyjnej, 
która olbejmie ok. 400 dziet pier- 
wszomzędnych mistrzów. 


Szanownv Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę © pomie- 
szezenie w svem poczytnem pi- 
śmie następującego  svrostowa- 
rieh i 

W Nr. 52 „Nowin“ zamiesz- 
ozono wzmiankę zatytułowaną: 
„Uzesa'  przyjuziesz ty jeszcze 
na moje podwórze”, w której od 
początki do końca autor mija się 
z prawdą. 

Przedewszystkiem mieszczań- 
sbwo piątkowskie powołało do 
życia stowarzyszenie  spółdziel- 
cze mie w latach paska“, lecz w 
1905 roku pod nazwą „Kotwica“. 
W 1919 r., istotnie w latach „;pa- 
ska“ i wyzysku ludność roboti- 
cza Piątku w cełu samo romy 
powołała do życia dnugie stowa- 
pzyszenie spółdzielcze. Założone 
ono zostało wskutek tego, że na 
czele stow. „Kotwica* stali lu- 


dzie, którzy z biegiem czasu za- 
Lasu tm, że stowarzyszenie 
spółdzielcze nie istnieje tylko 
dla nich. 


Ceny wyższe Od owych 
złe sbehódzenie się aoh z 
zalkupujęcymi oraz ogólny TOZ- 
kład stowarzyszenia pod waglę- 
dem gospodarczym i wprowadza- 
nia  sKtydi do Stowarzyszenia 
— oto zalet: tych, którym ogół 
powierzył nadzór nad całością sto 
warzyszenia. Aż wreszcie dopro- 
wadzomo stowarzyszenie niemal 
do całkowitej ruiny. 


Wtedy wybrano nowe orga- 
ny stowarzyszenia. Nowy zarząd 
o Ave re 


Usuniętą bieu "c'wych pracowni- 
ków, dopuszczających się czę- 
stych przekroczęń i rozporządzeń 
zarządu i narażających stowarzy- 
szenie na olbrzymie straty. Po- 
zatem zarząd zwrócił się do Rady 
Spółdzielczej o wydelegowanie 
rewidenta w celu przeprowadze- 
nia rewizji na miejscu, aby -po 
stwierdzeniu nadużyć pociągnąć 
winnych do odpowiedzialności. 


R: I, Piątkowiak. 


LIST Z RZYMU. 


Uczeni i literaci senaforami. 


Ciekawe dzieła sztuki. 


Giacomo Puccini, znany na 
całym świecie kompozytor, 20- 
stał mianowany przez króła se- 


natorem. 

Twórca „Tosei*, „Madame 
Putterfly* © mie jest jedynym 
członkiem senatu, obdarzonym 
tym zaszczytem Za swe zasługi, 
położone dla sztuki. 

Oprócz niego zajmuje w par- 
lamencie miejsce cały szereg Wy- 
bitnych literatów, krytyków i hi- 
storyków. = 

Obok Pueciniego siedzi pro- 
fesor Ernesto Schiaparelli,  zma- 
ny egiptolog. 

Jest on. od wielu lat dyrekto- 
rem muzeum. w Turynie i pocho- 
dzi z rodziny Schiaparellich, któ- 
ra wydała wybitnego astronoma, 
pierwszego obserwatora Masse i 
jego kanałów. “ 

Ernesto Sehiaparelli 
bie 68 lat, 

Mianowanie go senatorem do- 
wodzi, w jak wysokim stopniu 
włosi cenią naukę i sztukę, 

Znamy literat Alfredo Caesar- 
co, który zajmuje miejsce obok 
dwuch pierwszych, jest od dwu: 
dziestu lat profesorem na uniwer- 
sytecie w Palermo. * 

Karjerę swą literacką zaczął 
jako liryk, leóz » asem pore- 
racit się na historję literatury i 
na tym połu odznaczył się w naj- 
wyższym stopniu. 

Między innymi znajduje -shg 
jeszcze w senacie 

dziennikarz. 

Jest to Hugo Ojetti, wnpół- 
pracownik „Carriera della Serta“, 
ceniony krytyk i publicysta. Je- 
dno z jego dzieł wyszło w kilku- 
nastu wydaniach. 


liczy 30- 


s 

Klasyczne dzieła sztuki prze- 
chodzą czasem dziwne koleje. 

Jeden z antykwarjuszy flo- 
renckich, nazwiskiem  Bardilli, 
kupił przed kilkoma dniami jakiś 
obraz. 

Po dokładnem zbadaniu oka- 
zało się, fż jest to , bardzo stare 
malowidło, przemalowane po raz 

i. Bardilli udał się do fa- 
chowea, który obraz ten osgaco- 
wał na 100.000 dolarów. 

Radość antykwarjusza była 
ogremia, gdy dowiedział się, iż 
obraz jest dziełem słynnego mą- 
larza renesansowego, Duccio di 
Buonisegne. 

Zaczęto się tym interesować. 

Dyrektor Galerji Sztuk Pię- 
knych p. Gualino, chciał to ku- 
pić. 

Bardili zażądał 90.600 dola- 
rów. 
Ta suma była jednak dla dy: 
rektora Guałino za wysoka, 

W międzyczasie obraz został 

jakiemuś amerykań- 
skiemu hamdlarzowi za okrągłą 
sumkę stu tysięcy dolarów. 

W chwili, gdy obraz miał być 
załadowany na okręt, został 
skonfiskowany przez dyrektora 
Gualino, pod pretekstem, iż 70- 
stał przez tegoż kupion 

Nie pomogło pozwolenie na 


wywóz wydan: przez ministra 
handlu — obraz musiał zostać w 
Genui. 

Bardilli mył proces dy- 


rektorowi Galerji Sztuk Pięk- 
mych, jak również zaskarżył do 


Tymoteusz Franc. 


A PA 
Proces 0 10 tysięcy dolarów 


(R)  Oiekawa sprawa 
się przed sądem w Hinos ST 
wdową po tragiczaże 


Proces ten wytoczyła pami 
Burley. o zapłacenie jej 10,000 do 
larów, to jest tej sumy na jaką 
mąż jej był ubezpieczony. 

Towarzystwo - ubezpieczenio- 
we stanowczo odmówiło motywu- 
jąc to tym, iż ubezpieczony ode- 
brał sobie. życie, a wypadek ten 
nie jest przewidziany w statucie 
Dowarzystwa. 

Rzecz przedstawiała się na- 
stępująco: 

Powieści Burley'a nie miały 
wzięcia, klepał więc z żoną swą 
i dwojgiem dzieci okropną bie- 
d 


lentu i usiłnej pracy, rzeczy jego 
były każdorazowo odrzucane 
przez wydawców, a te, które już 
zostały drukowane, nie osiągnę- 
ły rmawet drugiego wydania. 


ę. 
Pomimo dość dużej dozy ta- | 


Złe odżywianie, wilgoć w mie 
azkaniu, i brak cieplejszej odzie- 
ży sprawiły to, iż Burley zapadł 
na chorobę 


Bojąc się, iż z chwilą jego 
śmierci, rodzina pozostanie bez 
środków do życią, zaasekurował 
się na sumę 10.000 dolarów. 

Bieda coraz bardziej dawała 
się we znaki rodzinie powieścio- 
pisarza. Nie mogąc jej zaradzić 
i nie mając innej drogi wyjścia 

popełnił samobójstwo 


przez powieszenie. 

Po ie wdowa zwróci- 
łą cię do Towarzystwa ubezpie- 
czeniowego, w. którym niebosz- 
ozyk był zaasekurowany, lecz to 
w żaden sposób nie chciało danej 
sumy wypłacić. 

Sprawa oparła się o sąd. 

Dzięki świetnej obronie ad- 
wokata powódki p. Harrisona, 
wygrała ona sprawę, i tym spo- 
sobem- ma zabezpieczony byt 
wraz z dziećmi. 


Walka wyborcza w Ameryce. 


Londyńskie gazety donoszą, 
iż walka wyborcza nie tyle 
będzie właściwie toczyła się 
między demokratami i republi- 
kanami, ile między dotychcza- 
sowym prezydentem Coodlige'm 
a senatorem Lafolet. 

19 września senator Lafolet 
wygłosił pierwszą swą mowę 
w wielkiej sali przy udziale 
15.000 osób, 

Po wyłuszczeniu niektórych 
punktów swego programu par- 


tyjnego, senator mówił © 
wojnie i jej okropnościach. 

Nasze zwycięstwo, zakoń- 
czył prelegent, da nam moż- 
ność ujęcia steru rządu w ręce 
i  dowiedzie, iż Ameryka 
chce współpracować z Europą 
na drodze pokojowej, chce 
przeprowadzić akcję rozbroje- 
niową. 

Mowa Lafoleta miała ogrom- 
ne powodzenie. 


NN=—— NID W 
a O R 


istr: a, 


Odkrycie amerykańskiego 
profesora. 


(B) Jak donószą pisma ame 
rykańskie udało się profesorowi 
dr. Baly zdobyć cukier drogą syi 
tezy przez działanie promieni ule 
tra-fioletowych. 

O ile notatka powyższa jem 
prawdziwą, wywoła to zawpełny 
przewrót w fabrykacji cukru, 

Kwestją jest też, czy koszta 
związane z produkcją cukru me- 
todą doktora Baly nie będą wię- 
ksze od kosztów produkcji , dor 
tychczasawej. 

W ten sposób miałoby to od- 
krycie znaczenie tylko teorety- 
czne, bez zastosowania praktyQz- 
nego. 


Nowa ustawa 
węgierska. 


Przestarzały kodeks karny 
w Węgrzech pozostawiał w bez- 
karności liczne przestępstwa, 
które wskutek tego bardzo się 
rozszerzały i utrudniały zdrowy 
rozwój społeczeństwa. Stale 
powtarzały się podburzania 0- 
gółu przez prasę odbieranie do- 
brego . imienia, przestępstwa 
zwracały się przeciwko  religji, 
popierano pojedynki itd. Opi- 
nja publiczna nie umiała na 
sprawy te wytworzyć sobie wła- 
ściwego poglądu. 

Wobec tego przedłożona sej- 
mowi węgierskiemu nowelę do 
dawniejszych przepisów . praw- 
nych w tej dziedzinie, która 
obecnie już została przyjęta i 
zawiera następujące przepisy. 
Pomiędzy innemi opiewa ona; 
Kto się publicznie naigrawa Z 
Boga, religii lub wyznania, =u- 
znanego przez państwo, ałbo im 
bluźni, tego karze się więzie- 
niem na trzy lata. (Pierwotny 
projekt przewidywał 5-letnią 
karę) Tej samej karze e- 
gają wszyscy ci, którzy podbu- 
rzają przeciwko wierze w Boga 
oraz uczuciom religijnym współ- 
obywateli. 

Karę więzienną jednego roku 
przewiduje się dla tych wszyst- 
kich, którzy naigrawają się, lżą 
lub zagrażają innym, ponieważ 
nie wyzwali kogoś na pojedy- 
nek, ponieważ wezwania nie 
przyjęli albo nie chcieli się po- 
jedynkować. Taka sama kara 
przewidziana jest dla tych, któ- 
rzy innych do pojedynkowania 
zachęcali. 

Nawet na wypadek, gdyby 
pojedynkujący się lub: sekun- 
danci nie podjęli poważnych 
starań celem pokojowego zała- 
twienia sprawy za  pośredniet- 
wem sądu honorowego, składa- 
jącego się z trzech osób, prze- 
widziana jest kara więzienna. 

Ustawa prasowa została bar- 
dzo znacznie obostrzona w sło" 
sunku do pism. które były Ka- 
rane za oszczerstwa lub podbu- 
rzanie do gwałtów. Skoro w 
jednym roku powtórzą się Wý- 
padki tego rodzaju  pięciokrat= 
nie, należy pismo na podstawie 
orzeczenia sądowego zawiesić. 


Nie pić 
wody 
surowej! 


Teatr Miejski 


godz. 8'15 
„Gałganek* 


Teatr Popułarny 


godz. 8'15 
„Wieek i Wacek“ 


Kino Spółdz. 
Pracow. Państw, 


„Stargane niei 
szezęśėćia“‘. 


Miejski Kin, 


Y 
„Helena i upadek 


Oświatowy 


` 


Cyrk Ciniselli 


Program Nr. 1. 


Miejska Galerja 
Sztuki 


od godz. Ś-ej rano 
do 10-ej wiecz. 
Wystawa malarstwa, 
rzeźby, grafiki 


ży, 


Z 


str. € NOWINY” 


EF Lake 
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Rino Spółdzielni TEJ 1 i następnych. AR PPE sensacyjna! 
procki a STARGANE NICI SZCZĘŚCIA 


Dramat w aü Wielkich aktach. W rolach tytułowych: MARY'MILES MINTER i JACK HOLDT. 


469 aż Początek przedstawień w dni powszednie o godzinie 5.30, w soboty,-niedziele i święta o godz. 8-ej po poł Ostatni seans 
Sienkiewicza 40, o 9.ej wta Muzyka pod Kirómkieh p. Z. Sandomierskiego. UWAGA: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniżone. 


TEATR SÓIETLNY | os mea sm WSZYSTKO za PIENIĄDZE 


99 
lach © | AKA jako wzbogacon Dagny Servues, jak.» ‘ona kupiona za pieniądze. 
oA DWS BI serhek: E MIL J ANNIN GS, pba aA Prakan ya M Reinhold Schünzel, jako ciemny spekulant. 


© Główna |, róg Pioirkowskiej. | 464 ANONS: Następny program „Przy kominku'* Wiera Chołodnaja w roli głównej. 


Miejski Kinematogral Oświatowy, 


wodny Rynek: Nr; bie 


Zgłoszenia na wykonanie 


szyldów i napisów BIURO TECHNICZNE 


emaljowanych s OKA 
w fabryce ,„Gotartowice* (Górn. Śląsk) Inż b. REIGHER | 9 
© 


Przyjmuje wyłączny przedstawiciel na 
Województwo Łódzkie Koncesjonowane 


KOSA Pa ie Przedsiębiorstwo 
Leon Miguta, oa tiag s Elektrotechniczne 
Wzory do obejrzenia na miejscu. 485 


Tami oBuwiel| instalacja siły i światła, 


Składy motorów i materjałów instalacyjnych, 
żarówek i przewodników z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych. 


Ceny konkurencyjne. 
Łódź, Południowa 28. Telefon 30-00. 


Oddam 


przedstawicielstwo 


chemicznej fabryki | 
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| Ogłoszenia w Poznaniu 
na Województwo Łódzkie dobrze ustosunkowanemu 


do „NOWIN“ po cenach redakcyj- %|w tej branży, wiadomość w Administracji dziennika 


nych, przyjmuje biuro dzienników " 
Rzgowska L. 98, tamże potrzebni $|"__ „NOWINY“ u p. B: Jasińskiego. " 460 


Zgłaszać się do Administracji „Nowiny” chłopcy 


ul. Piotrkowska 85. 337 3 do sprzedaży gazet 239 : 0 K AZJ A! 
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Pracownia obuwia 
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ŁODŹ, Brackiej w Łodzi, przy tramwaju okazyjnie 

warunkiem powodzenia w handlu i prze- ul.6-go Sierpnia20 ||| do sprzedania. 
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo= : §f siyen tasonow meskie, ||; zy My piasaoala Jana Pawlic- 
d damskie i dziecinne z ego, Brzezińska 8, m. 2, w godzinach od 
niejszych warunkach wszelkich skór zagra: || 2—6 po południu. . ry 


Od dnia 21-go do 28-go września r. b. włącznie: 


M upadek Troi 


Dramat mitologiczny w 6 częściach (serja I). 
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O bi aśnienia Ustawy | MĘSKIE i DAMSKIE iou" 
WYRÓB WŁASNY! GWARANCJA za DOBROĆ! 


o ochronie lokatorów || R: GAŁECKI, "EE". 


do nabycia 


w Agencji „ziw* - |Zakład krawiecki damski) 
Gdańska 57, telef. 27-90. S Z K a C zka | 
~ e 


6-go Sierpnia (Benedykta) 10. 


zimowy ię | | 


rozpoczął. 


—--_ nicznych. —— 


15 $ ik o WR Ceny przystępne. 
Y Uwa al Urzędnikom iarr aaar 
> z ustępstwo na | FEU momo 
weksel lub RY 389 MŁ ody 


| Polska Auenoja Poanowa, | aa jia] pyle WYENWEAMYcłowie 


o s 75 
SĘ a A. Ga z dobremi referencjami, .z kiłkuletnią 


| Porus kupna 1—3| ŁÓDŹ, Wółczańska 93. |praktyką biūrową handlową poszukujė 
w ŁODZI, ul. Gdańska Ne 57. Telefon Ne 27-00. s 


morgi ziemi, Oferty 6 
JZ t ae Ke D posady. Oferty sub. „Referencje“. 4% 


236 486 Starszy Felczer | RS INURL RAIE ENN i 


8 CZENEWORWZZN TASIRI D A BR |_| -- | pracowić 
QS ce AA DES GO Qolidna i pracowita 


ya" So e a a1 Adamowicz? (W Orobwch owłaszentch | 
mamam w A - gad” inna zające u, Aleksandryjska 20. 
Oferty sub. 284 


UwagatHii in TA MS 
wiek, 5-cio tomo- ia 
Warsztaty Inwalidów Wojennych! ve azelo mako © SKÓRA | 


uł. Podleśna 22,- tprzy Chrześcijański 


Szewski, krawiecki, malarski i stólarski przeniesione zostały kościele marjawickim, | Hurtowy i Detaliczny 
u p, "OBIE Aż AS Skład Skór 


ean koć, uibinenżani 


Wi Wiele keniędzy! | 


Wiele bardzo ważnych tranzakcyj prze- 
prowadzono przez Drobne Ogłoszenia. 


na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia SZARA | Loon, w Łódź, Piotrkowska 176,2 Wiele dóskonałych prac | poszd_ otrzy- 
mulą nasi czytelnicy, czytając Drobne 

i polecają się nadal łaskawym względom -Sz.-Klijentełi. wojskową, wydznaprzeż brycznych sko ste” Ogłoszenia „NOWIN“. 
P. . Łódź. 439 | skie i rymarskie w róż- Używajcie, naszego działu  Drobnych 


sprzedam tanio me- sprzedać, a osiągniecie szybkie rezultaty. 
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vis-á-vis monopolu. 481 SZZERELZKA MATOWA 
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